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Sesja popularno-naukowa
PZPR przewodnią 

siłą narodu
Wczoraj odbyła sie w War­

szawie sesja popularno-nauko 
wa. poświecona teoretycznym 
i praktycznym problemom 
działalności PZPR. Konferen­
cja. zorganizowana przez Wvź 
sza Szkołę Nauk S polecanych 
przy KC PZPR, była końco­
wym akcentem obchodów 30 
rocznicy zjednoczenia polskie 
no rnchu robotniczego i 60-łe- 
cia utworzenia Komunistycz­
nej Partii Polski.

W referatach i dyskusji wie 
le uwagi poświecono kierow­
niczej roli PZPR — swangar 
cy klasy robotniczej i orze- 
wodniej' siłv narodu, wskaza­
no na role oartij w utrwala­
niu i doskonaleniu zasad de­
mokracji socjalistycznej, pod­
kreślono znaczenie umacnia­
nia robotniczego trzonu PZPR 
w procesie budowy rozwinae- 
tego społeczeństwa socjaks- 
tvcanego. Zwrócono . uwagę, iż 
warunkiem realizacji przez 
partie lej kierowniczej roli 
jest przede wszystkim aktyw­
na działalność wszystkich 
członków i instancji partyj­
nych, w podeTmowamiu 1 roz­
strzyganiu soraw decydują­
cych społeczno-gospod arczeg o 
rozwoju kraju.

PAP

Międzynarodowa konferencja 
kontynuuje obrady
Ochrona prawna dzieci

W Warszawie kontynuowa­
ła wczoraj obrady miedzynaro 
aowa konferencja na temat 
ochrony prawnej dzieci. Je7 
uczestnicy. reprezentujący 20 
krajów europejskich oraz 
USA i Kanadę, zapoznali sie 
z przykładami rozwiązań so­
cjalnych służących najmłod­
szemu pokoleniu w naszym 
kraju.

Miedzy innymi zwiedzili 
Pbmnik-Szpital Centrum Zdro 
wia Dziecka w Międzylesiu — 
unikatowa placówkę pedia­
tryczną.

Tego dnia uczestnicy konfe­
rencji złożvli kwiatv pod pom 
nlkiem warszawskiej Nike.

Po południu rozpoczęły sie 
obrady w trzech komisjach 
problemowych. Ich tematyka 
dotyczy zagadnień rozwoju i 
zakresu pojęcia prawa dziecka 
oraz ochrony prawnej intere­
sów dziecka i rodziny. Oma­
wia sie również problemy do­
tyczące wychowania i ochrony 
zdrowia najmłodszego pokole­
nia (PAP)

Obalony reżim nie ma prawa 
reprezentować Kambodży

Rada Rewolucyjna Ludu 
Kambodży opuolikowała a- 
chwałę, na mocy które i wszy 
stkie zagraniczne przedstawi­
cielstwa byłego reżimu nie 
mają prawa reprezentować Lu 
dowcj Republiki Kambodży i 
powinny zaprzestać działalnoś 
ci. Zatrudnieni w nich Kam­
bodżanie mają pozostać na 
swych stanowiskach oczekując 
nowych instrukcji. Rada Re­
wolucyjna zwróciła się do kra 
jów, na terytorium których 
znajdują się przedstawiciel­
stwa kambodżańskie o pomoc 
w zabezpieczeniu majątku i 
dokumentów tych placówek.

☆

Pekin wysunął pod adresem 
Japonii prowokacyjne żądanie 
przystąpienia razem z China­
mi do zwalczania Zjednoczone

Poznań, czwartek 18 stycznia 1970

W miejscach pamięci narodowej zapłonęły znicze, złożono kwiaty

Hołd wyzwolicielom Warszawy
Dziś przypada 34 rocznica 

wyzwolenia Warszawy spod 
okupacji niemieckiej. 17 stycz­
nia 1945 roku nad ruinami 
dworca głównego o godzinie 
10-tej rano załopotał biało- 
czerwony sztandar. Miasto by­
ło wolne.

Wkraczających do bestialsko 
zniszczonej przez hitlerowców 
Warszawy żołnierzy i polskich 
i radzieckich poraził ogrom 
ruin I zgliszcz. Nie było śród­
mieścia. W gruzach legły za­
bytki, ponad 90 procent fa­
bryk. Ulice przypominały cmen 
tarze. Przez lata Okupacji War­
szawa straciła 800 000 ludność..

Odbudowa stolicy stała sie 
wspólnym pragnieniem i współ 
na decyzją: warszawiaków i 
mieszkańców całej Polski. 
Ofiarna pracą całego narodu 
powstałe nowe miasto zamiesz­
kałe przez 1,5 min osób. Współ

Gratulacje 
dla budowniczych 

gazociągu „Sojuz“
W7 związku z uruchomie­

niem magistrali gazowej „So- 
juz” i oddaniem do użytku 
trzeciego odcinka Orenbur- 
skiego Kompleksu Gazowego, 
Leonid Breżniew wystosował 
depeszę gratulacyjną do bu­
downiczych radzieckich i ich 
kolegów z Polski. Bułgarii, 
Czechosłowacji. NRD, Rumu­
nii i Węgier. Ta ogromna bu 
aowa — Pisze przywódca ra­
dziecki — stała sie jednym z 
n a j d obitniejszy eh przykładów 
rozwoju nowych form współ­
pracy krajów socjalistycznych 
w rozwiązywaniu kluczowych 
problemów gospodarczych na 
zasadach równości, i wiza jem- 
nych korzyści.

Zespołowe doświadczenie bu 
dowy gazociągu ma zwłaszcza 
te wartość, że wskazuje drogę 
do nowych form współpracy 
międzynarodowej klasy robot 
niczej, współpracy opartej na 
wspólnocie idei zbudowania 
społeczeństwa komunistyczne­
go. Wzajemne zrozumienie 
wszystkich uczestników budo­
wy i koleżeńska pomoc, wyso­
ki poziom fachowy i organika 
cyjny oraz szeroko rozpow­
szechnione współzawodnictwo 
socjalistyczne — umożliwi wie 
lotysięcznemu zespołow-i mie" 
dzynarodowemu zakończyć bu 
dowe w ustalonym terminie 
— podkreśla L. Breżniew.

PAP

go Frontu Ocalenia Narodowe 
go Kambodży i udzielenia po 
parcia reakcyjnej propekińskiej 
klice Pol Pota. Wysuwając to 
żądanie, kierownictwo chiń­
skie powołało się na zawarty 
w roku ubiegłym japońsko- 
chiński układ o pokoju i przy 
jaźni, do którego, na nalega­
nie Pekinu, została włączona 
klauzula o „hegemonii”. Za 
pomocą tej klauzuli Pekin u- 
siłuje wciągnąć Japonię w or­
bitę swej awanturniczej polity 
ki zagranicznej.

Zadanie władz pekińskich 
przekazał ambasador Chin w 
Tokio Fu H”’ ministrowi 
spraw zagrali.- ;-h Japonii 
Sunao Sonoazie. Minister 
spraw zagranicznych Japonii 
odrzucił propozycję Pekinu do 
tyczącą wspólnego działania 
przeciwko Ludowej Republice 
Kambodży. (PAP) 

czesna Warszawa jest drugim 
w Polsce ośrodkiem przemy­
słowym, jej fabryki wykonują 
codziennie wyroby wartości 
blisko miliarda złotych. Wznie­
siono ponad 160 nowych dziel­
nic mieszkaniowych.

Mies®kańcy stolicy Polski 
oddali wczoraj hołd wyzwoli­
cielom miasta. W miejscach 
pamięci narodowej zapłonęły 
znicze, złożono wieńce i wią­
zanki kwiatów. W Warszawie 
oraz w miiastach i gminach 
województwa stołecznego od­
bywały się wieczornice, spot­
kania z weteranami walk wy­
zwoleńczych, harcerskie cap­
strzyki. koncerty. Na spotka­
niach tych serdecznie witane 
budowniczych Warszawy — 
ludzi, którzv swoja praca stwo 
rżeli pojęcie „warszawskiego 
tempa”, dźwigali z ruin fabry

L. Breżniew zakończył 
pobyt w Bułgarii

Leonid Breżniew opuścił 
wczoraj Sofię gdzie przebywał 
z krótką wizytą na zaprosze­
nie przywódców bułgarskich. 
Radzieckiego gościa żegnał na 
lotnisku sofijskim Todor Ziw 
ko w.

We wtorek w późnych godzi 
nach wieczornych L. Breżniew 
wydał obiad na cześć Todora 
Ziwkową. W wygłoszonym 
przemówieniu powiedział, że 
mimo, iż spędzał w Bułgarii 
urlop, rozmowy, które prze­
prowadził w tym czasie z To- 
dorem Ziwkowem były bardzo 
owocne i przyczyniły się do 
przyspieszenia rozwiązania wie 
lu aktualnych problemów ra- 
dziecko-bułgarskiej współpra­
cy, przede wszystkim — gos­
podarczej.

„Gm
wkoże się

na 3 dni
W wydaniu liczne interesu­

jące publikacje, a wśród nich 
kolejna pozycja z cyklu „Pol­
skie 35-łecie”, pierwszy ar­
tykuł w nowej kampanii pu­
blicystycznej „Z inicjatywą 
lżej", wypowiedzi jurorów i 
laureatów „Galerii Nowej**, re­
fleksje na temat „małżeństw 
z kartoteki" oraz listy czytel­
ników, humor i rozrywka.

Następne wydanie „Głosu" 
ukaże się w poniedziałek, 22 
stycznia br. o zwykłej porze.
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Uznanie dla załogi
W uznaniu zasług załoga ..Porę­

by” — Zakładu Fabryki Obrabia­
rek Ciężkich w Zawierciu otrzy­
mała Order Sztandaru Pracy II 
klasy. Aktu dekoracji dokonał ood 
czas sesji KSR członek Biura Po­
litycznego KC. I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Z. Gru­
dzień.

Król Jordanii w Damaszku
We wtorek król Jordanii — Hu- 

ajn złożył krótka wizytę w sto­
licy Syrii — Damaszku, gdzie wze- 

kii i domy mieszkalne, odbu­
dowywali pomniki kultury. 
wznosdK nowe gmachy i dziiel 
nice.

W siedzibie Urzędu Miasta 
ponad 200 osób wyróżniono 
w rocznicę wyzwolenia War­
szawy honorowymi „Syrenka­
mi7’. Otwarto wystawę najlep 
szvch plakatów warszawskich.

Przed pomnikiem „Nike” 
na Placu Teatralnym zgroma­
dzili sie harcerze chorągwi sto 
łecznei noszącej imię uBohate 
rów Warszawy”; siedem dziel 
nicowych hufców złożyło me i 
dunek o zobowiązaniach har­
cerzy warszawskich dla uczcizc 
nia 35 rocznicy PRL.

Wieczorem w Teatrze Wiel­
kim odbył sie spektakl dedc- 
kowany załogom warszaw­
skich zakładów nracv. (PAP)

W czasie rozmowy z T. Ziw 
kowem — kontynuował mów­
ca —■ poruszane były również 
problemy obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Stwierdzono 
między innymi, że rozwój wy 
darzeń w ostatnim czasie w 
całej rozciągłości potwierdza 
wnioski i oceny rrarady Do­
radczego Komitetu Polityczne­
go, która odbyła się niedaw­
no w Moskwie. L. Breżniew 
nawiązał również do konferen 
cji teoretycznej, jaka obrado­
wała w grudniu w Sofii i pod 
kreślił, iż dowiodła ona, że par 
tie komunistyczne dążą do na 
silenia wzajemnych kontak­
tów i zwiększenia solidarnoś­
ci, co wpłynie na zwiększenie 
roli ruchu komunistycznego 
na świecie. (PAP)

Bliskowschodnia 
misja A. Athertona

We wtorek przybył do Teł 
Awiwu specjalny wysłannik 
prezydenta J. Cartera — Al­
fred Atherton, który w imie­
niu Waszyngtonu zabiega o 
wznowienie rozmów w spra­
wie zawarcia separatystycz­
nego traktatu pokojowego mie 
dzy Egiptem a Izraelem.

AA

Jeden z przedstawicieli rządu 
amerykańskiego oświadczył, iż 
administracja waszyngtońska zmu­
szona byłą wystosować zdecydo­
wany protest do Izraela w związ­
ku z decyzja rządu w Teł Awiwie 
w sprawie budowy nowych, nara- 
militarnych osiedli na okupowa­
nym zachodnim brzeeu Jordanu i 
w strefie G-azy. (PAP) 

prowad^ił rozmowy z prezyden­
tem Syrii — . Hafezem Asadem. 
Dotyczyły one głównie spraw 
związanych z projektowaną unią 
państwową miedzy Syrią a Ira­
kiem oraz obecnej sytuacji na 
Blisk.im Wschodzie.

Połowy na wodach EWG

W Brukseli zapowiedziano podje­
cie rozmów na temat prawa floty 
hiszpańskiej do połowów na wo­
dach EWG w roku 1979. W związ­
ku z tym w Brukseli spotkali sie 
eksperci obu stron w celu określe­
nia wysokości kwoty połowowej 
zwłaszcza dorsza.

Cena I zł
Wyd. A

Do Dyrekcji Rejonowej PKP w Zielonej Górze należy środkowy 
odcinek Odrzańskiej Magistrali Węglowej. Podczas trudnej tego­
rocznej zimy na tym ważnym szlaku kolejowym pracuje kilkuset 

kolejarzy i żołnierzy śląskiego OW.
Na zdjęciu: odśnieżanie zwrotnic na stacji towarowej w Czer­

wieńsku.
CAF — fot. Gawałkiewlcz

E. Gierek przyjął przewodniczącego 
zarządu Stowarzyszenia „PAX“
Wczoraj I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek przyjął 
nowo wybranego przewodni­
czącego zarządu Stowarzysze­
nia „PAX” Ryszarda Reiffa, 
który przedstawił zamierze- 
ima kontynuacji dotychczaso­
wego dorobku stowarzyszenia.

1 sekretarz KC PZPR wyra­
ził przekonanie, że ,,PAX” roz 
wriać bodzie konsekwentnie

Wzrasta eksport obiektów przemysłowych

ZSRR największym kontrahentem 
centrali „Polimex - Cekop”

Największym odbiorcą na­
szych kompletnych obiektów 
przemysłowych (sprzedaw a - 
nych przez centralę „Polimex- 
Cekop”) jest Związek Radziec­
ki. Co roku budujemy w ZSRR 
średnio 30 kompletnych insta­
lacji przemysłu chemicznego, 
spożywczego, drzewnego i ma­
teriałów budowlanych. Ten ko­
rzystny dla naszego kraju eks 
port stale rośnie. Wstępne wy­
liczenia, wykazują, że „Poli- 
mex-Cekop” zwiększył w 1978 
reku sprzedaż na rynek ra­
dziecki o kilkanaście procent.

W centrali kontynuowane są

Wyjazd R. Pahlawiego z Iranu
nie uspokoił społeczeństwa

W doniesieniach z Teheranu 
agencje prasowe zwracają u- 
wagę, że wyjazd szacha Rezv 
Pahlawiego z Iranu nie spo­
wodował niezwłocznego za­
przestania strajków’ i niepoko 
jów społecznych w tym kra­
ju. W kilka godzin po wyjeź­
dzić szacha, nowy premier 
hanu, Szapur Bachtiar oświad 
czyi, że użyje całej swojej 
wiadzy, abv zapobiec chaoso­
wi. Również hierarchia 
szyicka wezwała społeczeń­
stwo do zachowania porządku 
i dyscypliny.

Ajotollach Chomeini oświad 
czył. że wyjazd szacha z kra­
ju jest .jedynie pierwszym kro 
kiem w kierunku zakończenia 
monarchii. Chomeini- ma 
wkrótce ogłosić nazwiska 
członków Radv Rewolucji Is- 
tamskńęj, która już działa po­
tajemnie na terenie Tranu. 
Pi zygotowujac ..utwórzenśe re 
o’ibliki islamskiej”.

Irańskie Ministerstwo Spraw Za 
granimnych poinformowało wczo­
raj w Teheranie, że odwołało

Deportacja Chilijczyków

Podjęta kilka miesięcy temu w 
związku ze sporem terytorialnym 
deportacja Chilijczyków z Argen­
tyny trwa, mimo podpisanego 8 
stycznia tego roku w Montevideo 
porozumienia o normalizacji sto­
sunków argentyńsko-chiilijskichi. W 
ostatnich tygodniach władze ar­
gentyńskie zmusiły do opuszczenia 
terytorium kraju nad Da Piata 
pona<j 4000 Chilijczyków.

Rokowania w Ankarze
We wtorek w Ankarze rozpoczę­

ły sie rokowania amerykańsko- 
.tureckie w sprawie nowelizacji po­

twórczą działalność na rzecz 
umacniania patriotycznej jed­
ności narodu i pogłębiania ak 
ttwności społecznie postępo­
wego ruchu katolików w pra­
cy dla socjalistycznej ojczyz­
ny.

W rozmowie uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania. (PAP) 

prace nad przygotowaniem 
ostatecznego kształtu oferty 
handlowej na rynek radziecki 
po roku 1980. W szerokim za­
kresie uwzględnia się w nich 
zalecenia, wieloletniego, kom­
pleksowego programu współ­
pracy krajów RWPG. Chodzi 
o utrzymania wysokiej pozycji 
polskiego przemysłu i „Poli- 
męxu-Cekopu” na rynku ra­
dzieckim i sprostanie konku­
rencji na jaką natrafiamy ze 
strony najbardziej renomowa­
nych firm świata., ubiegają­
cych się o radzieckie zamówie­
nia. (PAP)

dziewięciu szefów -placówek dvp- 
lomatyeznych Iranu za granicą: 
w USA. W. Brytanii. Francji. Bra­
zylii. W’oszech. Syrii. Indiach i 
Australii oraz s-iałego przedstawi­
ciela Iranu przy ONZ.

Przedstawiciel Pentagomu 
oświadczył, żę wbrew donie­
sieniom prasy amerykańskiej 
o demontażu sprzętu w-pjsko- 
Aego należącego do Minister- 
siwa Obronv USA w Iranie, 
nadal znajduje sie on na miej 
scąch. gdzie został rozmiesz­
czony. Rzecznik stwierdzał, że 
jak dotąd wszystkie - zawarte 
oorożumienia o sprzedaży b. a 
ni Iranowi pozostają w mo­
cy.

Jeden z dzienników teherań 
bkićh pisze, że szefa amery­
kańskich doradców wojsko­
wych w Iranie znaleziono po­
wieszonego w jego domu w 
Teheranie. W sprawie tej 
wszczęto śledztwo. (PAP)

(Czytaj także „Odgłosy" na 
sir. 2).

rozumienia o współpracy wojsko­
wej. uzgodnionego w roku ubie­
głym. Obie strony przywiązują do 
tych rozmów dużą wagę w związ­
ku z czym nie sądzi sie. aby ne­
gocjacje miały napotkać większe 
trudności.

Ofiary wypadku

W wyniku zderzenia sie 2 auto­
busów na drodze miedzy Castelli 
i Guerrero. 200 km od stolicy Ar­
gentyny. zginęło 30. a rany od­
niosły 53 osoby. Do wypadku do­
prowadziło pekniecie opony au‘ 
busu, który jechał znad mórza do 
Buenos Aires.
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*• roku swego panowa­

nia szachinszach Moham­
mad Reza Pahławi opuścił 
Cesarstwo Iranu, oficjalnie 
motywując to zmęczeniem i 
koniecznością wypoczynku.

Jeszcze niedawno Iran 
uchodził za pewnego i sta 
bilnego sojusznika Zacho­
du w niespokojnym rejo­
nie Zatoki Perskiej. W 
związku z coraz większy­
mi kapitałami, których
Iranowi 
wciąż

przysparzała 
drożejąca ropa

naftowa przewidywano, iż 
do końca stulecia kraj ten 
dorówna rozwojem wielkim 
mocarstwom.

Miały się do tego przy­
czynić wielkich rozmiarów 
inwestycje przemysłowe i 
wzrost siły nabywczej lud­
ności, skierowanie na uczel­
nie zagraniczne stu tysięcy 
studentów i kosztowna noz 
budowa sił zbrojnych.

Te priorytety okazały się 
jednak nietrafne. Bo jedno­
cześnie chłopom, którzy 
otrzymali ziemię z refor­
my rolnej, nie zapewniono 
środków do prowadzenia 
rentownej produkcji, wobec 
czego porzucali oni ziemię, 
przeludniając miasta i po- 
zbawiajepe kraj potrzebnej 
mu żywności. Nie starczało 
pieniędzy na opiekę zdro­
wotną dla ludności, na lik­
widację analfabetyzmu. A 
temu wszystkiemu towa­
rzyszyły wydatki na rozbu­
dowę tajnej policji, która 
miała być tarczą chroniącą 
politykę dworu przed kry­
tyką.

Z czasem napotkało to na 
opór, który w ostatnich 
miesiącach z biernego prze­
istoczył się w czynny i 
krwawy, sparaliżował ży­
cie społeczne i gospodarcze.

■ Pozostał Iran ze swymi 
problemami, ale jeszcze bez 
skutecznego i dostatecznie 
popularnego programu ich^ 
rozwikłania. Dlatego wiele^ 
jeszcze się tam może wy­
darzyć.

TK

„Kosmos -1072“
na orbicie

16 bm. w Związku Radziec­
kim wystrzelono sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-1072”, 
przeznaczonego do dalszych 
badań przestrzeni kosmicznej.

Początkowy okres obiegu sa­
telity wynosi 105 rtiinut, apo­
geum — 1030 kilometrów, pe- 
rigeum — 983 km, a kąt na­
chylenia orbity — 83 stopnie.

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Rozwój przemysłu drzewnego i leśnictwa
warunkiem zaspokojenia potrzeb gospodarki

Lasy stanowią jedno z na­
szych głównych bogactw naro 

■dowych; są źródłem cennych 
surowców, w tym zwłaszcza 
drewna, którego coraz więcej 
potrzeba dla budownictwa, licz 
nych gałęzi przemysłu oraz roi 
nictwa. O randze gospodarki 
leśnej i przemysłu drzewnego 
świadczy fakt, iż podległe temu 
resortowi zakłady dostarczają 
obecnie (nie licząc surowców’) 
kilka tysięcy artykułów.

Efektem przedsięwzięć inwe 
stycyjno - modernizacyjnych 
oraz poprawy organizacji i 
wydajności pracy jak też wpro 
wadzenia szeregu usprawnień 
technologicznych było w cią­
gu minionych ośmiu lat blisko 
dwukrotne zwiększenie produk 
cji przemysłowej w tych dzie­
dzinach oraz istotne polepsze­
nie zaopatrzenia rynku w wię 
le wyrobów.

Dalszy postęp zanotowano 
jednocześnie w gospodarce leś 
nej, gdzie corocznie dokonywa 
no zalesień na przeszło 100 000 
ha oraz zabiegów pielęgnacyj­
nych na około 900 000 ha. W 
rezultacie, mimo znacznie 
zwiększonego zapotrzebowania

na drewno, powierzchnia la­
sów w ciągu minionych ośmiu 
lat zwiększyła się o 146 000 ha 
i obecnie zajmują one ponad 
27 procent terytorium kraju.

Osiągnięcia te nie przesłania 
ją jednak faktu, iż leśnictwo i 
przemysł drzewny nie w pełni 
jeszcze mogą sprostać wszyst­
kim wymaganiom jakie stawia 
przed nimi między innymi in­
tensywny rozwój budownictwa 
mieszkaniowego oraz innych 
gałęzi gospodarki szeroko wy­
korzystujących zarówno suro­
wiec drzewny jak i jego prze­
twory przemysłowe.

Z oceną realizacji zadań w 
leśnictwie i przemyśle drzew­
nym w bieżącym 5-leciu zapo 
znało się ostatnio Biuro Poli­
tyczne KC PZPR. Stwierdzo­
no, . że warunkiem pełnego za­
spokojenia potrzeb gospodarki 
na drewno i wyroby przemy­
słu drzewno-papierniczego jest 
dalsze kompleksowe unowo­
cześnianie tego przemysłu w 
powiązaniu z rozwojem leśni­
ctwa.

Wynika stąd konieczność po 
dojmowania dalszych przedsię 
wzięć mających na celu zwięk

szenie zasobów leśnych i in­
tensyfikację produkcji leśnej, 
a jednocześnie usprawnienie 
gospodarki drewnem i efektyw 
niejsze wykorzystanie tego cen 
nego surowca.

Sprawą o zasadniczym zna­
czeniu jest terminowa realiza 
eja inwestycji oraz termino­
wość dochodzenia obiektów do 
projektowanych zdolności wy 
twórczych. Nie mniejsze zna­
czenie mają przedsięwzięcia 
modernizacyjne polegające na 
unowocześnieniu i rekonstruk 
cji parku maszynowego w leś 
nlctwie, tarta-cznictwie, i prze­
myśle celulozowo-papierni­
czym. Wiąże się z tym również 
konieczność zapewnienia ryt­
micznych dostaw surowców 
oraz artykułów na rynek ’ i 
eksport.

Wszystko to ma bardzo duże 
znaczenie dla pełnego wykorzy 
stania możliwości oraz rezerw 
istniejących jeszcze w leśni­
ctwie i w przemyśle drzew­
nym, a przez to coraz lepszego 
zaspokajania aktualnych i przy 
szłych potrzeb społecznych na 
wyroby tego działu gospodar­
ki. (PAP)

Decyzje KSR

Więcej łożysk
dla odbiorców indywidualnych

Zażegnany spór 
Argentyny i Chile

Sądząc po wiadomościach, 
jakich źródłem są koła woj­
skowe w Buenos Aires, Argen­
tyna przystąpi niebawem do 
wycofywania swych wojsk 
skoncentrowanych na granicy 
chilijskiej w związku z zaog­
nionym ostatnio sporem tery­
torialnym.

Spór, którego przedmiotem 
są formalnie 3 wysepki w stre 
fie kanału Beagle, zaś faktycz 
nie bogactwa naturalne i za­
soby rybne wód ' ańtaóktycz- 
nych, doprowadził do koncen­
tracji przez obydwa kraje sił 
zbrojnych wzdłuż granicy oraz 
nad kanałem Beagle.

W wyniku misji wysłannika 
Watykanu, kardynała Antonio 
Samore oba rządy podpisały 
porozumienie ó pokojowym roz 
strzygnięciu tego sporu zastrze 
gając jednakże, iż propozycji 
Watykanu w roli mediatora nie 
będą traktować jako obowiązu 
jących. (PAP)

W. Martens utworzy 
rząd koalicyjny?

Przywódca flamandzkiego 
skrzydła Partii Socjalno-Chrze 
ścijańskiej (CVP), 43-1 eto; Wil 
fried Martens, któremu król 
Belgów, Baudouin powierzył 
przed kilkoma dniami misję 
utworzenia nowego rządu, u- 
czynił pierwszy krok w tym 
kierunku, skłaniając katolików 
i socjalistów do podjęcia dy­
skusji nad programem rządo­
wym.

Jak pisze korespondent Reu­
tera, obserwatorzy w Brukseli 
uważają ten fakt za oznakę, 
że Martens pragnie utworzyć 
rząd koalicyjny bez udziału 
dwóch partii regionalnych, 
które gwarantowały poprzed­
niemu rządowi Tindemansa 
dwie trzecie większości w parła 
menele. (PAP)

Z dniem 19 stycznia
mandat UNIFIL
traci ważność

Prognozowanie społeczno-gospodarczych
procesów XXI wieku

Ważne prace wskazujące, ja 
ka będzie przyszłość naszego 
kraju i jakie problemy trzeba 
będzie rozwiązywać na drodze 
ro zwój u społe czno- go sp o d a r c ze 
go, powstaną w tym roku w ra 
mach Komitetu Badań i Próg 
noz „Polska 2000’’ przy Prezy­
dium PAN.

Pracująca pod kierunkiem 
prof. Jana Szczepańskiego ko­
misja problematyki społeczeń­
stwa socjalistycznego tego ko­
mitetu przygotuje liczne stu­
dia nad zjawiskami, procesami

i problemami występującymi 
w społeczeństwie polskim. 
Przedmiotem badań jest m. in. 
ewolucja potrzeb społecznych, 
zagadnienia rodziny, kierunki 
rozwoju konsumpcji i funkcjo 
nowanie oświaty. Opracowy­
wane są także podstawy wybo 
ru empirycznych wskaźników 
do badania procesów społecz­
nych.

Prowadzi się równocześnie 
badania nad doskonaleniem 
metod samego prognozowania.

PAP

Sprzeczne informacje o liczbie ofiar

Trzęsienie ziemi w Iranie
Według ostatnich doniesień agen 

cyjnych, do tysiąca wzrosła już 
liczba śmiertelnych ofiar trzęsie­
nia ziemi, jakie we wtorek na­
wiedziło irańską prowincję Cho- 
resan, po raz drugi w ciągu ostat 
nich czterech miesięcy. Nato­
miast oficjalne dane ogłoszone wz 
Teheranie podają, że zginęło 199 
osób, a 650 odniosło rany.

Jednakże Towarzystwo Czerwo­
nego Lwa i Słońca (islamski odpo 
wiednik naszego Czerwonego Krzy 
ża) informuje, że ekipy ratowni­
cze wciąż odkopują nowe zwło-

ki, należy więc 
wzrostem liczby

liczyć się ze 
ofiar śmiertel-

nych. Do strefy klęski żywioło­
wej dostarcza się samolotami żyw 
ność. ubrania, koce i namioty.

Epicentrum wtorkowych wstrzą­
sów podziemnych znajdowało się 
w Birjand. 250 km na wschód od 
Ta bas. które to miasto we wrześ 
niu ubiegłego roku podczas bar­
dzo silnego trzęsienia ziemi zosta 
ło całkowicie zniszczone. Liczba 
śmiertelnych ofiar tylko w tym 
mieście wyniosła wtedy 15 000.

PAP
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Pomoc żywnościowa 
FAO dla 7 krajów

ONZ-owska Organizacja do 
spraw Wyżywienia i Rolnictwa 
— FAO przyznała pomoc żyw 
nościową wartości 11 min do­
larów siedmiu krajom, nawie 
dzonym przez klęski żywioło­
we i działania wojenne. Jak 
oświadczył w Rzymie przed­
stawiciel FAO, pomoc żywno­
ściowa przeznaczona zostanie

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim zalecił Radzie 
Bezpieczeństwa przedłużenie o 
dalsze 6 miesięcy mandatu Sił 
Pokojowych ONZ w’ Libanie 
(UNIFIL), mimo trudności, ’ 
jakie oddziały „błękitnych heł 
mów” napotykają w Wykony­
waniu powierzonych im zadań. 
Obecny ’ mandat UNIFIL traci 
ważność z dniem 19 stycznia.

Siły pokojowe ONZ w Liba 
nie liczą aktualnie około 6000 
żołnierzy z Francji, Iranu, Irian 
dii, Norwegii, Nepalu i Sene­
galu. Przybyły one do połud­
niowych rejonów tego kraju w 
marcu 1978 r. Ich zadanie mia­
ło polegać na przejęciu kon­
troli nad terenami dawnych 
walk, aby nie dopuścić do no- 
wych starć zbrojnych między 
Palestyńczykami i prawicą li­
bańską oraz do nowej inter­
wencji Izraela. Oddziały ONZ 
nie spełniły, jak dotychczas 
swej roli, ponieważ ich dzia­
łalność nie jest respektowana 
przez libańskie siły konserwa­
tywne i popi era j-ący je Izrael.

PAP

Rokowania SALT
dla ofiar powodzi 
mie i Indiach, dla 
nów w Lance, dla 
w Mauretanii, dla

w Wietna- 
ofiar cyklo 
ofiar suszy 

ofiar wojny
domowej w Libanie oraz dla 
uciekinierów w Bangladeszu i 
Hondurasie. (PAP)

01X10
• W środę przed południem do­

szło na ul. Marchlewskiego w Po 
znaniu do awarii tramwaju linii 
,,14’’, jadącego w kierunku Mostu 
Dworcowego. Spowodowało to 
kolejne, długotrwałe. uciążliwe 
dla licznych pasażerów, zakłóce­
nia w komunikacji.

© Wymuszenie przejazdu przez 
kierowcę ..Skody” doprowadziło 
wczoraj u zbiegu ulic Grunwaldz 
kiej j Jawornickiej w Poznaniu 
do zderzenia się samochodu z 
tramwajem linii „8”, Finał — ran 
ny kierowca i straty przy pojaz­
dach szacowane na około 20 000 zł.
• W miejscowości Nowe w woj. 

pilskim zapaliła się. na skutek 
zwarcia w instalacji elektrycznej, 
ciężarówka. Straty ocenia się na 
około 43 000 zł.
• Przy przystanku u zbiegu ulic 

Słowiańskiej i Pasieka wpadł w 
poślizg autobus i potracił stojącą 
na chodniku kobietę, (b)

W zakładach pracy Wielko­
polski nadal odbywają się 
sesie Konferencji Samorządu 
Robotniczego, których zada­
niem jest zatwierdzenie pla­
nów na rok 1979.

Wczoraj zebrali się przed­
stawiciele załogi Poznańskiej 
Fabryki Łożysk Tocznych. Fa 
br yka ta dobrze zakończyła 
rok ubiegły, dostarczając, 
/godnie z ułanem łożyska wa 
łeczkowe za 1,9 mld zł. prze­
znaczone m. in. do pojazdów 
samochodowych, wagonów ko 
lejowych. maszvn budowla­
nych i rolniczych, różnego tv- 
ou silników. Zrealizowano za­
dania eksportowe, sprzedając 
do 60 krajów łożwka za 56,1 
min zł dewizowych.

dla odbiorców indywidual­
nych: łożysk do samochodów 
osobowych wyprodukuje fa­
bryka o 35 procent więcej niż 
w roku minionym. O ponad 5 
niocenf wzrośnie eksport. Za­
kład liczy na ponowne duże 
dostawy łożysk kolejowych 
dla Turcji, która jest nowym 
rynkiem. Zadania tegoroczne 
załoga zobowiązała sie wyko­
nać poprzez zwiększenie wy­
dajności uracy. W związfctl z 
tvm na sesji KSR dyskutowa 
no o wykorzystaniu rezerw- 
które tkwią m. im. w postępie 
technicznym, w lepszej orga­
nizacji pracy, w dalszym 
zmniejszamiu braków produk­
cyjnych. Do poprawy efek­
tywności gospodarowania 
Dizyczynia sie głównie oszczęd

PLain tnta rok bieżący prze­
widuję zwiększenie produkcji 
o 3,4 procent. Zwiększa stię 
nrzede wszystkim dostawy

r.ości materiałowe: 
zmniejszenie. zużycia 
850 ton i mosiądzu o

założono 
stali o 
235 ton. 

(gna)

Zadania „społemowskiego" handlu

Dobra obsługa klientów
i lepszy wybór towarów na półkach
W sklepach Wojewódzkiej 

Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” w Poznaniu sprzedano w 
ubiegłym roku towary za po­
nad 11 miliardów złotych. Ich 
wybór nie zawsze jednak speł­
niał oczekiwania klientów. W 
rozwiązaniu niektórych prob­
lemów zaopatrzeniowych po­
mogła dobra, współpraca z pro­
ducentami. Dzięki niej właśnie 
WSS „Społem” bezpośrednio z 
fabryk otrzymała dodatkowe 
dcstaiwy poszukiwanych wyro­
bów.

Gastronomii! zabrakły do 
wykonania planu 1978 — 53 
milioiny złotych. Wnikliwie 
przeanalizowano przyczyny i 
ra tej podstawie przygotowa­
ny został program działań na 
rok bieżący. W usługach spół 
dzielniia wykonała plam z nad 
wyżką, mimo kłopotów z za­
li udnieniem odpowiedniej licz 
by fachowców w zakładach 
krawieckich, fryzjerskich i 
kosmetycznych.

Poznań był jednym z lnic i a 
torów produkcji wyrobów gar

mażeryj-nych dla handlu w k> 
kałach gastronomicznych. Po 
rnysł ten okazał się trafny i z 
każdym rokiem wzrastają do­
stawy. W ubiegłym wymogły 
one około 800 ton, a ich war­
tość przekroczyła 48 milionów 
złotych.

Wyroby za prawie 1,2 mi­
liarda złotvch dostarczył do 
sklepów .,społemowski” Od- 
aział Produkcji; największy w 
tvm udział miały piekarnie.
ciastkarnie masarnie. Na
ogół poorawiła się jakość, go­
rzej było natomiast z rytmice 
nością dostaw.

O wykonaniu zadań ubiegło 
rocznych i planie WSS „Spo­
łem” na rok bieżący mówiono 
wczoraj na naradzie ekono- 
micznej. w której uczestniczy 
li także orzedstawiciele władz
oartyjnvch admiintisitr acy i -
rvch Poznańskiego oraz CZSS 
„Społem”. Przedyskutowano 
możliwości poprawy obsługi 
klientów oraz polepszenia wy- ■ 
boru towarów. (pik)

Uzdrowisko Porywacze samolotu
w Kołobrzegu 

wznowiło działalność
libańskiego poddali się

Zamknięte okresie silnych

'W środę odbyło się w Gene 
wie kolejne posiedzenie ple­
narne delegacji ZSRR i USA 
uczestniczących w radziecko— 
amerykańskich rokowaniach 
na temat ograniczenia strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych 
(SALT).

mrozów i opadów śnieżnych uzdro 
wisko w Kołobrzegu wznowiło 17 
bm. działalność leczniczą. Przy­
byli pierwsi kuracjusze z różnych 
stron Polski w tym wiele mło­
dzieży korzystającej z sanatoryj­
nego leczenia w dwóch specjali­
stycznych ośrodkach. Czynne są 
zakłady przyrodolecznicze oraz 
uzdrowiskowe zakłady usługowe.

Działalność sanatoryjną wzna­
wiają także liczne zakładowe 
ośrodki lecznicze. Przewiduje się, 
że jeszcze w tym miesiącu w~yko- 
rzystane zostaną wszystkie miej­
sca sanatoryjne w liczbie około 
4500. (PAP)

Dramat 73 pasażerów i 9 
członków załogi samolotu Li­
bańskich Linii Lotniczych, u- 
prowadzonego we wtorek na 
trasie z Bejrutu do Ammanu, 
zakończył się wczoraj rano. 
Pc rozmowach z przedstawicie 
lami władz libańskich, prze­
prowadzonych na lotnisku w 
Bejrucie, porywacze zdecydo­
wali się zaprzestać dalszego 
okupowania samolotu. Uwolni 
wszy wszystkich zakładników, 
oddali się w ręce libańskiej 
służby bezpieczeństwa. (PAP)

Rozpoczęto seryjną produkcję
samolotów rolniczych „Dromader11

W Mieleckiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego roz 
poczęła się seryjna produkcja 
najnowszego typu samolotu roi 
niczego — „PZL - M - 18” 
„Dromader”. W tym roku wy­
twórnia wykona kilkadziesiąt 
tych nowoczesnych samolotów, 
w większości przeznaczonych 
na eksport do różnych krajów 
Europy, Ameryki i Azji.

Jak wykazały próby i bada 
nia oraz praktyczny egzamin 
pierwszych egzemplarzy „Dro 
madera” w najtrudniejszych 
warunkach eksploatacyjnych

w Afryce, samolot jest nie tyl­
ko jedną z najbardziej wydaj 
nych, ale również jedną z naj 
bardziej ekonomicznych ma- 
sżyn tego typu.

Cała seria zagranicznych po 
kazów działania walorów i moż 
liwości techniczno-eksploata­
cyjnych tego samolotu, prze­
prowadzonych w ubiegłym 
roku — w Egipcie, Iraku, Frań 
ej i, Jugosławii, Włoszech, na 
Węgrzech i w USA — spowo­
dowała duże zainteresowanie 
zagranicznych odbiorców tą 
konstrukcją. (PAP)'
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KSIĄŻKA —

pogoda’
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże, 
okresami opady śniegiu; w nocy i 
rano mgły.

Temperatura minimalna od mi­
nus 6 do minus 10 stopni, maksy­
malna on minus 2 do minus 4 
stopni. Wiatry słabe, wschodnie.

Wczoraj o godz. W zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Kaliszu i Lesznie minus 3 
stopnie, w Koninie minus 5 stoo- 
ni, w Pile minus 4 stopnie; ciśnie­
nie 762,3 mm.

Dzisiejszy serwjs informocyjry 
opracował Andrzej Piechocki.

RUCH": POZNAM, UL. GRUNWALDZKA 19.

oddziały RSW ,Prasa-Ksiqzko-Ruch oraz urzędy pocztowo I doręczy­
ciele do drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem gnjd- 
hta) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(ż6 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 ’ T-to
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Fot. — R. Królak

— Chociaż od paru lat śmi 
gietski POM przekształcił się 
w Zakład Usług Remonto­
wych i zmienił właściciela, i 
tok w okolicy mówi się na 
naszą placówkę „POM". Po­
wstał dwadzieścia osiem lat 
temu i miał dobrą markę, sta 
ramy się więc podtrzymywać 
te dobre tradycje usługowe w 
obecnym zakładzie. Specjali­
zujemy się w naprawach ciąg 
ników systemem wymiany ze 
spotów, ale wykonujemy tak­
że bieżące naprawy wszyst­
kich maszyn, łącznie z kom­
bajnami, ładowaczami, mo­
dernizujemy przyczepy. Pracy 
jest dużo; z każdym rokiem 
coraz więcej, bo maszyn rol­
niczych przybywa. Ale coraz 
lepsze jest także wyposaże­
nie zakładu w urządzenia do 
napraw. Od nas zależy, aby je 
jak najlepiej wykorzystać, 
aby likwidacja awarii jakiejś 
potrzebnej maszyny nie sta­
nowiła problemu.

Na poszczególne stanowis­
ka warsztatowe staramy się 
przydzielać ludzi zgodnie z 
ich kwalifikacjami i zamiło­
waniami. Bo jak człowiek lu­
bi coś robić — to robi dob­
rze. Nie znaczy to, że wszy­
stko idzie jak z płatka. I my 
odczuwamy trudności z o- 
trzymaniem części zamien­
nych, przede wszystkim elek­
tromagnesów do rozruszni­
ków. Ale to, co się da zrobić 
we własnym zakresie, na wła 
snych obrabiarkach — wyko 
nujemy sami. Tak było nie­
jednokrotnie w czasie żniw.

Obecnie w naszych warsz­
tatach remontuje się maszy­
ny, które będą potrzebne do 
wiosennych prac palowych, a 
także przystępujemy do re­
montu maszyn żniwnych. Do­
konujemy także przeglądów 
diagnostycznych ciągników 
rolników indywidualnych. Je­
śli zauważymy usterki, także 
musimy je usunąć, (zd)

Mówił STANISŁAW KAŻ 
MIERCZAK, kierownik Za­
kładu Usług Remontowych 
SKR Śmigiel w Leszczyń- 
skiem.

Oceny pracowników

Jakość przede wszystkim
O pozytywnych skutkach 

oceniania ludzi napisa­
no wiele traktatów, ale 

w tym miejscu ch ciąłbym
zwrócić uwagę na dwie tylko 
sprawy. Po pierwsze — czło­
wiek pracuje dla innych i o- 
cena zarówno jego pracy, jak 
i postawy jest mu potrzebna 
do dobrego samopoczucia psy 
chicznego. a także — na co 
zwrócił uwagę Edward Gie­
rek podczas XIII Plenum KO 
PZPR — jako motywacja do 
pracy, źródło szacunku dla 
mej oraz jako element kształ- 
towamiia właściwych stosun­
ków międzyludzkich. Po dru­
gie — człowiek jako rlstota spo 
łeczna chce i powinien wie­
dzieć, jak go ludzie ocenńaja.

Myślę, że spośród wielu atrybu­
tów dobrej oceny znaczenie klu­
czowe przypisać należy sprawie­
dliwości. A jednak powszechne i 
całkiem uzasadnione przeświad­
czenie, że lepiej nie oceniać w 
ogóle, niźli oceniać niesprawiedli­
wie — powoduje chowanie głowy 
w piasek i mimowolne uchylanie 
się od oceniania. Bo cóż to jest 
sprawiedliwość? Czy można zna­
leźć taką jej formułę, która była­
by uniwersalna, a więc możliwa 
do zastosowania zawsze i wobec 
każdego?

Niemożność aniałeziema ta­
kiego klucza stawia w drama 
'tycznej sytuacji każdego, kto 
do oceniaoia jest zobligowany 
z tytułu pełnionej funkcji. 

Świąteczne zabawy
Minął grudzień, a wraz z nim coroczne 

„szaleństwo zakupów”, wśród których 
na plam pierwszy — jak zawsze — wy 

suwały się prezenty. Cieszymy sdę teraz zą- 
równo wręczonymi, jak i otrzymanymi upo­
minkami, a handel liczy zyski. Ale — jak 
liczy?

Zdawać by się mogło, że po prostu, zwy­
czajnie. Ja jednak mam co do tego wątpłiwo 
śoi. A zrodziły się one właśnie w grudniu, 
kiedy to po nabyciu w jednym ze sklepów 
perfumeryjnych WSS sześciu ozdobnych 
świec poprosiłam, by włożono je do ozdobnej 
papierowej torebki.

— Pani nazwisko? — spytała ekspedientka, 
wyjmując z szuflady formularz wielkości 
kartki papieru maszynowego. W pierwszej 
rubryce odnotowała moje dane personalne, 
w drugiej — symbol kupionego przeze mnie 
towaru, w trzeciej jego cenę, w dwóch na­
stępnych jakieś tajemnicze dla mnie Itozby. 
Potem poprosiła, abym zapłaciła jeszcze trzy 
złote.

— Dlaczego trzy złote? Co to w^sizystko zna 
czy? — spytałam oszołomiona.

— Prowadzimy usługową sprzedaż poda­
runków świątecznych, a te trzy złote to orda 
ta za torebkę — odrzekła. A ponieważ nie 
bardzo rozumiałam istotę wyświadczonej mi 
usługi, ekspedientka wręczyła mi pismo WSS 
..Społem" z 12 grudnia.

Zawiadamiało ono, że sklep ów (wraz z 
czternastoma innymi — jak się potem do­
wiedziałam) wytypowany został do sprzeda­
ży świątecznych paczek upominkowych. Na 
wniosek klienta należy — głosił okólnik — 
pakować nabyty towar w torebki oraz pro­
wadzić w trzech egzemplarzach rejestr sprze 
danych w ten sposób towarów. Jeden egzem­
plarz pozostawać ma w aktach sklepu, drugi 
ma być dołączony do raportów sporządzanych 
co 10 dni, trzeci kierowany do Działu Usług 
„Społem”.

Zaczęłam szybko liczyć: 15 sklepów, w każ 
dym z pewnością parę tysięcy klientów, któ­
rzy kupując z okazji „Mikołaja”. „Gwiazdki”

i Nowego Roku prezenty, chcą je wręczyć 
obdarowanym w ładnej torebce, w każdej z 
tych placówek handlowych trzy egzemplarze 
rejestru i trzy raporty w miesiącu. Pójdzie 
na to tona papieru. A potem w dyrekcji ktoś 
to będzie czytał, odkładając na później za­
łatwianie bieżących spraw. Więc po co to 
wszystko? Oświeciła mnie w tym względzie 
owa wzmianka o Dziale Usług i zdanie mó­
wiące, iż „wpływy z tytułu usług należy re­
jestrować w sklepie w pozycji: inne docho­
dy”.

Czy to nie genialne? Sprzedawanie towa­
ru potraktować jako usługę, bez żadnej faty­
gi pomnożyć w sprawozdaniach liczbę obra­
zującą wartość usług dla ludności o niebaga­
telne tysiące złotych! I jakie oszałamiające 
perspektywy otwiera ta operacja. Czemu by 
bowiem nie traktować jako „usługi dla lud- 
nośca” posypywanie piaskiem jezdni w cza­
sie gołoledzi? Albo — zapalanie lamp ulicz­
nych o zmierzchu lub palenie w kotłow­
niach? I jakie oszałamiające liczby można by 
wtedy prezentować, jeśli do ,.wartości usług” 
doda się cenę piasku, energii elektrycznej 
czy węgła... Może to wprawdzie kosztować — 
tak jak w WSS — niemało papieru, który 
przydać by się mógł choćby na podręczniki 
szkolne, może oznaczać marnowanie czasu 
pracowników. Ale jakież Imponujące byłyby 
efekty sprawozdawcze!

Zaczął się nowy rok. Stanęło przed nami 
wiele niemałych zadań. Jednym z najważniej 
szych jest racjonalne gospodarowanie czasem 
pracy, materiałami i surowcami oraz rzetel­
ne rozliczanie się z obowiązków. I błędem 
byłoby uważać, że dotyczy to tylko przemy­
słu. Te zasady obowiązują wszystkich, zaś za 
przeczeniem gospodarności 1 rzetelności jest 
działanie pozorowane, właśnie takie, jakie 
zaprezentowała nam WSS. Nie jest to sprawa 
błahą. Fikcyjne pomnażanie dóbr stwarza fał 
szywy obraz rzeczywistości, w której żyjemy. 
A fikcja i fałsz — to groźni przeciwnicy ro­
zumnego i skutecznego działania.

ZOFIA SZPROKOFF

Chcąc pozostać w zigodzie z 
własnym sumieniem, trzeba 
sięgać, czy też raczej zaglądać 
bardzo głęboko, a i tak nie spo 
sób pozbyć się wątpliwości, 
czy na pewno postąpiło się 
sprawiedliwie.

, Funkcjonujący dość pow­
szechnie zestaw kryteriów for­
malnych jest dla oceniających 
łatwy w użyciu, bo łatwo jest 
się posługiwać każdym kwe- 
stionariiu&zern osobowym. Oce 
niamy więc zbyt często głów 
nie to. co z jakąś dokładnoś­
cią potrafimy zmierzyć.

Oto w studium pewnej placówki 
badawczej poświęconym zagad­
nieniu ocen pracowników przez 
kierownictwo w kilku zakładach 
przemysłowych, jako kryteria 
przyjęto wskaźniki absencji, go­
dzin nadliczbowych, wydajności 
pracy oraz jej jakości. Zgodnie z 
przyjętymi formalnymi kryteria­
mi, bumelant, który co poniedzia 
łek leczy libacyjne schorzenia, o- 
trzymał — jako pracownik — no­
towania wyższe, aniżeli młoda mat 
ka, której dziecko często choru­
je. Lepszy jest również prac o w - 
n ik-pseudodziałacz, który w godzi 
nach pracy wykonuje społeczne 
funkcje, a potem „tłucze” nadlicz 
bówki, niż człowiek pracujący rze 
teinie, przez cały czas wtedy, gdy 
trzeba, a bez entuzjazmu zostają­
cy po godzinach pracy. Ten pier­
wszy uznawany jest bowiem za 
dyspozycyjnego, ten drugi — nie. 
Lepszy jest także ten, kto ma wy 
sojką wydajność, a większość jego 
wyrobów jest na granicy braku, 

aniżeli pracownik wolniejszy, lecz 
dokładni e jszy.

Gdy szefom przyszło ocenić 
ludzi według jakości ich pra­
cy — okazało się, że wszyscy 
sa rówinii, to znaczy tak samo 
dobrzy, bo przecież arkusze 
sprawozdawcze powiadają, że 
cała załoga trzyma się »,w wi 
dętkach", przewidzianych bra 
ków. Nic więc dziwnego, iż 
badacze .stwierdzili: jakość 
pracy w bardzo niewielkim 
stopniu wpływa na zróżnico­
wanie ocen pracowników.

Ośmieszając cokolwiek, przy 
toczone kryteria ocen, nie 
chcę powiedzieć, że dyscypli­
na, wydajność, dyspozycyj­
ność ozy inne podobne czynni 
ki są przy ocenianiu ludzi cał 
kowicie nieprzydatne. Są one 
ważne, ale nie wyłącznie. Z 
faktu, że Iksiński bardzo punk 
tualnie podpisuje listę, abso­
lutnie nie wynika, że jest do­
brym pracownikiem. Nie wy­
nika to także z samej jego 
coecności w pokoju biurowym 
czy w hali fabrycznej.

Jakość pracy jawi się więc 
jako najmniej względne ze 
wszystkich względnych kryte 
riów oceny człowieka w jego 
życiu zawodowym. z czego 
wypływa wniosek, że właśnie 
ona powinna być kryterium 
p odstawowym.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Koszykarki AZS grają z CUC Clermont Ferrand

Okazja do rehabilitacji
Dzisiaj o godz. 18 w sali 

przy ul. Młyńskiej, koszykar- 
ki AZS rozegrają kolejny 
mecz ćwierćfinałowy Pucharu 
Europy z mistrzem Francji 
CUC Clermont Ferrand. Obu 
drużynom w pierwszych me­
czach pucharowych nie po­
wiodło się. Francuzki przegra­
ły w Belgradzie z Crveną 
Zvezdą, a poznanianki uległy 
we własnej sali obrońcy tro­
feum — GE AS Sesto San Gio- 
vanmi.

Jutrzejszy pojedynek jest 
więc bardzo ważny, szczegól­
nie dla poznanianek. Ewen­
tualne niepowodzenie prak­
tycznie przekreśli szanse aka- 
demiczek na awans do dalsze­
go etapu pucharowych rozgry­
wek. O sukces nie będzie jed­
nak łatwo, bowiem AZS grał 
ostatnio słabo, a rywalki re­
prezentują dobrą klasę.

CUC (Clermont Universite 
Clubs) jest podobnie jak AZS 
zespołem akademickim. Wielo­
krotnie zdobywał mistrzostwo 
Francji; aż cztery razy uczest­
niczył w finale Pucharu Eu­
ropy. Wczoraj drużyna gości 
przeprowadziła trening w sali 
przy ul. Młyńskiej. Mistrz 
Francji przyjechał w 9-osobo- 
wym składnie. Najlepszymi

Sukces R. Szurkowskiego 
w Wenezueli

Z czwórki polskich kolarzy 
uczestniczących w międzynaro 
dowym wyścigu w Wenezueli 
„Vuelta al Tachira” na czwar 
tym etapie dał o sobie znać Ry 
szard Szurkowski. Polak wy­
grał etap, wyprzedzając na me 
cie Argentyńczyka Eduardo 
Tribini. Trasa tego etapu mia 
ła 81 km długości. Zwycięzca 
uzyskał czas 1:49.34 godz.

PAP

Nikła wygrana 
szczypiornistek 
AZS Wrocław

W rozebranym we Wrocławiu 
meczu o wejście do ćwierćfinału 
Pucharu Zdobywców Pucharów w 
piłce ręcznej kobiet, AZS AWF 
Wrocław wygrał z FIV Dymitrow 
Sofia 18:M (9:6).

Bramki dia AZS zdobyły: Bre- 
wiatk — 10, Ałksnm — 4 oraz Helt 
man, Cieśla, Kołba i Rozkosz — 
po 1. (PAP)

A. Moser bezkonkurencyjna
Pięciokrotna triumfatorka 

nerciarskdego Pucharu Świata, 
Austriaczka Annemarie Moser.
nie dała s®ans rywalkom w ro 
zegranym w środę w szwajcar 
skiej miejscowości Meiringen 
biegu zjazdowym. Był to czwar 
ty w obecnej edycji Pucharu 
Świata bieg zjazdowy kobiet i 
czwarte zwycięstwo A. Moser. 
Reprezentantka Austrii jest ab 
sołutną rekordzistką zwy- 

zawodniczkami dzisiejszego 
przeciwnika koszykarek AZS 
są Amerykanki: Wa.yment (188 
cm wzrostu) i Nelson (185 cm). 
Oprócz nich wystąpią 4 re­
prezentantki Francji: Sainte- 
Croix, Jcly, Sallois i Simo- 
netti, dwie zawodniczki grają­
ce w reprezentacji swego kra­
ju w kategorii kadetek. Borg 
i Ramseyer, a skład zespołu 
uzupełnia Citron.

Kierownictwo zespołu gości 
wierzy w zwycięstwo swojej 
drużyny w dzisiejszym poje­
dynku. Doceniają jednak kla.- 
sę rywala. Wprawdzie o po­
znańskim zespole niewiele wie 
dzą ale jeżeli zdobył on mi­
strzostwo Polski, to ich zda­
niem ma to swoją wymowę. 
Liczymy, że akademiczki przy­
stąpią do tego meczu zmobili­
zowane i zrehabilitują się za 
nie najrepszą postawę w pierw’ 
szym meczu ćwierćfinałowym 
i w ostatnich pojedynkach li­
gowych. (wił)

☆

Nie powiodło się polskim zespo­
łom koszykarek, występującym w 
rozgrywkach o Puchar Ronchetti. 
Spójnia Gdańsk przegrała na wła­
snym boisku ze Slovanem Braty­
sława 71:79 (43:34), a ŁKS przegrał 
w Lodzi z Fiatem Turyn 70:75 
(39:33).

W. Fibak wystąpi 
w Filadelfii

W filadelfijskiej hali „Spec 
trum” rozpoeznie się 22 bm. 
turniej tenisowy o zawodowe 
mistrzostwo USA. W szesna­
stce rozstawionych graczy na 
15 miejscu jest Wojciech Fibak. 
Z czołowymi numerami grają: 
nr 1 — Jimmy Connors, nr 2 
— Guillermo Vilas, nr 3 — 
John McEnroe. Z listy dzie­
sięciu najlepszych na świecie 
tenisistów w Filadelfii zabrak 
nie jedynie Bjoema Borga i 
Raula Ramineza. (PAP)

Na narty i sanki 
do Osowej Góry

W sobotę i niedzielę WOSiR or­
ganizuje dla wszystkich chętnych 
jazdę na nartach i sankach w Po- 
żegowie (Osowa Góra). Na miejscu 
czynne beda dwa wyciągi nar­
ciarskie. Dojechać do Osowei Gó­
ry będzie meżna mikrobusami 
kursującymi sprzed siedziby 
WOSiR (.Chwiiałkowskiego 34) w 
sobotę i niedzielę o godz. 9, 10 i 
U. (-)

cięstw w pucharze. Jest to już 
33 zwycięstwo Moser w histo­
rii pucharowych biegów zjazdo 
wych i 55 w dotychczasowych 
konkurencjach Pucharu Świa­
ta..

W środowym zjeździe Moser 
wyprzedziła reprezentantkę 
RFN Irene Epple o 1,30 sek. o 
raz Szwajcarkę Bernadetto 
Zprbriggen o 1,52 sek. (PAP)

Dnia 16 stycznia 1979 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 190 'nasza najdroższą matka, teścio- s 
was babcia i prababcia, śp.

PELAGIA ŻOK
Pogrzeb w piątek, 19 bm. o godz, 11 w Duszni­

kach.
RODZINA

Swarzędz, ul. Poznańska 5. 80093g H 

u. Dnia 16 stycznia 1379 r. zmarła, opatrzona 
T Sakramentami św., nasza ukocharra, nieza­
stąpiona mamusia, teściowa, babcia, prabab­
cia, ciocia, przeżywszy lat 70

JOANNA BARCZAK
Msza św. w piątek, 19 bm. godz. 9 w koście­

le Chrystusa Odkupiciela, pogrzeb o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Krańcowa 54 m. 29, 
dawniej Kostrzvńska 6 . 80037g

RODZINA

tDnia 17 stycznia 1979 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 

śp.
HELENA NOWAK

Pogrzeb odbęd-m się w piątek, 19 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Bninie koło Kórnika.

W głętokim smutku pogrążona
RODZINA

Bnin, ul. Kasprzaka 2.. 80143g 

u. Dnia 17 stycznia 1979 r. zmarł, opa-trzony 
* Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść, dziadek, bra<, szwagier 
i wujek, przeżywszy lait 59, śp.

ANTONI SZAFRAN
Msza św. w piątek, 19 bm. godz. 8.30 w koś­

ciele Jama Bosko w Luboniu, pogrzeb o godzi­
nie 15 na cmentarzu w Zabikowie.

RODZINA
•Autobus sprzed domu żałoby o godz. 14.

Luboń, Zabikowska 49. 300S8g

j. 14 stycznia 1979 r. zmarła przeżywszy lat M

JOZEFA KAPELA
z domu Kędzierska

Pogrzeb w piątek, 19 bm. o godz. M n® cmen­
tarzu św. Krzyża w Gnieźnie.

RODZINA

tDnia 15 stycznia 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze ukochany ojciec, brat, szwagier, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 7«, 
śp.

IGNACY MRUG
Msza św. w czwartek, 18 bm. godz. M w koś­

ciele parafialnym w Skórzewie, po czym po­
grzeb na miejscowym cmentarzu.

RODZINA
Poznań, Perłowska 13. 8OO71g

tDnia 14 stycznia 1979 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochamy mąż 

i przyjaciel, brat, szwagier i wujek

dr med. TADEUSZ ZBYCHORSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb w piątek, 19 bm. o godz. 75:90 na 

cmenibarziu junikowstaim.
Zona z rodziną

tDnia 16 stycznia 1979 r. zmarła, namaszeao- 
n-a Olejami św„ najukochańsza marne, opie­

kunka, teściowa i babunia, śp.

IRENA SIBILSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia W bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
Strapieni

syn, wychowanka i rodzina
Ul. Międzychodzka 2 m. 9. W1-U3

tDniia 1S stycznia 1979 r. zmarła w wieka 
96 lal nasza kochana mama, śp.

ZOFIA LIPKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia K bm.

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
Pog-ążeni w głębokim smutku 

córki, zięciowie i wnuki
Ul. Sportowa 5 m. 1. 182-U3

tW dniu 17 stycznia 1979 r., zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

BOLESŁAW MARCINIAK
arch. budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, J9 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Norwida 17 m. M«.

tDnia 14 stycznia 1979 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy Łat 2S, śp.

ZDZISŁAW BIENERT
Pogrizefo odbędzie się w czwartek, 18 bm,c go­

dzinie 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

Pogrążona w smotku

żona z synkiem i rodziną
1S8-U3

tDnia 16 stycznia 1979 r. odszedł od nas uko­
chamy tatuś, teść, brat, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 67, śp.

MARIAN WYRZYKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapione

córka i rodzina
Ul Dąbrowskiego 98 m. 20. 193-U3



Sir. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 18 I 1979

STYCZEŃ Małgorzaty
Piotra18

Czwartek słońce: 7.54—16.12

Ł TłATMY ~1

OPERA — g. 19 „Sylfidy”. „Tre­
ny”, „Bolero”.

MUZYCZNY — g. M ..Wesele 
Fonsia”,

POLSKI — g. 19 „Dno nieba”.
NOWY — g. 16.30. 19 „Łaźnia”.

t KINA J

KDF MUZA — g. 10. 12.30, 15.30 
,,To moja sprawa szeryfie” (czech.
5 I.), g. 17.45, 20 „Próba ognia i 

wody” (poi. 15 1.).
APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 

20.15 „Bez znieczulenia” Cpol. 18 1.).
BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15 

.JRocky” (amer. 15 1.), g. 17.15. 20 
^itwa o Midway” (amer. 15 1.).

GONG — g. 10. 12 „Pejzaż hory­
zontalny” (poi. 12 1.). g. 15. 17.30, 
20 „Inny mężczyzna, inna szansa” 
(fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30. 
20 „Powrót różowej -pantery” (ani. 
12 1.), g. 18 „Marysia i Napoleon” 
(poi. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Ebirah — po­
twór z głębia” (jap. 12 I.). g. 18 
DKF — s. zamień.

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
wrót różowej nańteTy” fang. 12 Ł). 
g. 17.30. 19.30 _Odrażajacv. brudni, 
źli” (wł. 18 1.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30. 20 „Ta­
ka była Oklahoma” (amer. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Skrzydełko czy nóżka” (£r. b. o.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.16. 17.30.
20 ..Bilet powrotny” (poi. 18 1.1.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30. 
19 „Powrót crłówieka zwanego ko­
niem” (amer. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Halo 
Swicbródka” (ool. 15 1.). g. 19.30 
„Tajemniczy blondyn w czarnym 
hiwie” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Biały Murzyn” 
(pod. 12 1.).

WILDA — g. 10. 13.15. 16.30. 19.45 
„O jeden most za daleko” (ang. 
15 1.).

WRZOS (Mosina) -- g. 17. 19 
„Alicja ucieka po raz ostatni” 
(fr. 15 1.).

Zoo (stare) ul . Zwierzyniecka 
1 (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

& BYłURY 1

SZPITALE; interna — ni. Mic­
kiewicza 2; chirurgia, okulistyka 
— ul. Garbaty 17; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7; Jaryn- 
gologia. neurologia — ul. Przyby­
szewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, oo- 
raciy lekarskie tel. 637-35: wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999;

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24: ul. Ugory, tel. 205-431 
ul. Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46: Luboń, teł. 120-309 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czvn 
ny codziennie — g- 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz nsychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140'142. Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. * Słowiańska. Sta- 
rołecka 1. Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

t___BABIO 1
PROGRAM 1: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nieza­
pomniane stronice — „Ferdydur­
ke” fragm. pow. W. Gombrowi­
cza; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii z 
Wrocławia; 13.01 Muz. seans fil­
mowy; 13.20 Zespół Swing Session 
gra standardy; 13.40 Kącik melo­
mana: 14 Studio „Gama” (ok. s. 
14.05 Inf, dla kierowców); 14 20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 „Studio Gama” (ok. 
g. 15.45 Inf. dla kierowców): 15.55 
Człowiek i środowisko — gawęda; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— aud. inf. SM: 18 Tu Jedynka d. 
c.; 18.25 Nie tylko dla kierowców’: 
18.33 Konc. życzeń; 19.15 Warsza­
wa w tytule; 19.40 W rytmie ober­
ka i krakowiaka: 20.05 Rep. na za­
mówienie: 20.20 Wybitni soliści w 
TMiertuarże popularnym; 21.15 pa- 
ro-ama polskiej piosenki: 22.23 
Koszalin na muzycznej antenie: 
23 Wita vyas Polska — mag. słow- 
ro-muz.: 23.40 Konc. życzeń od 
Polonii dla rodzin w kraju.

Wiadomości;' 0.01, 1. 2. 3. 5, 9, 
10, 11. 12.05. 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio-Mosk wa; 
10 Sztuka nie tylko zawodowa; 
10.15 „Ucieczka” — wiersze A. 
Szymańskiej; 10.30 Mistrzowie rag- 
tńne’u; 10.40 Nie ma marginesu; 
II Nowe nagrania radiowe: 11.35 
Poradnia Rodzinna; 11.40 Muzyka 
snod strzechy: 12.05 J. S. Bach — 
VI Koncert Brandenburski; 12.25 
„Styczniowi/, miękki śnieg” — 
onow. J. Siemionowa; 12.45 Od 
solisty do orkiestry; 12.55 Gra Ze- 
f rół M. Sniegockiego; 13 Ludzie ze 
społecznym mandatem; 13.10 D. 
Kabalewski — Konc. skrzyp, op. 
48; 13.3S Ze wsi i o wsi; 13.51 J. 
Demus gra utwory fortep. R. 
Schumanna; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muzyka Mo­
zarta; 15.20 Popołudnie dziewcząt

Studenckie wakacje 
na obozach i wycieczkach

Za kilka dni rozpocznie się w pierwszych poznańskich uczelniach 
„gorący” okres egzaminów w sesji zimowej. Później kilkanaście dni 
tradycyjnych wakacji w przerwie międzysemestralnej.

Prawie 1500 studentów środowiska poznańskiego spędzi ten czas 
poza Poznaniem na różnorodnych obozach specjalistycznych i szko­
leniowych. Ponad 600 skierowań rozdysponuje studenckie biuro 
„Ałmatur” wśród tyluź uczestników obozów (7—M dniowych) nar­
ciarskich (m. in. w Beskidach i Tatrach) ora« turystyczno-tematycz- 
nych (np. szachowych, brydżowych), a także szkoleniowych — dla 
uczestników szkół aktywu 400 osób wyjedzie w góry z uczelnianych 
lub wydziałowych klubów tmystycznych. Prawie tyle samo uda się 
za granicę, głównie do ZSRR, Czechosłowacji i na Węgry. Będą to 
przede wszystkim uczestnicy tzw. grup studyjnych łączących pozna­
wanie obcych krajów ze spotkaniami i wykładami tematycznie 
związanymi z kierunkami studiów. 25 wyróżniających się w nauce 
i działalności społecznej studentów pojedzie na początku Lutego 
ogólnopolskim „Pociągiem Przyjaźni” do Moskwy i Lwowa.

Jeśli dodać do tego 1500 osób które wypoczywały na licznych 
obozach i wczasach w okresie świąteczno-noworocznym, okaże się, 
iż co ósmy stacjonarny student wypoczywa podczas obecnej zimy 
z „Almaturem” poza Poznaniem. (wig)

„1-4“ w zakładzie pracy
Po opublikowania w „Głosie” z

29 XII ubr. artykułu pt. „Zwol­
nienie od lekarza zakładowego”, 
czytelnik (radca prawny jednego 
z większych przedsiębiorstw pod­
dał w wątpliwość zawarta w arty­
kule sugestię, że po powrocie z 
„chorobowego” powinien pracow­
nik osobiście zgłosić się do leka­
rza zakładowego z drukiem „L-4” 
wydanym przez innego lekarza.

Porozumieliśmy się w tej spra­
wie z Zespołem Pomocy Praw­
nej WRZZ w Poznaniu. Oświad.- 
czóno nam, że obowiązek przed­
stawienia zakładowemu lekarzowi 
(przemysłowej służbie zdrowia) 
otrzymanego poza zakładem „L-4”, 
spoczywa na zakładzie pracy, a 
więc na dziale służb pracowni­
czych. nie zaś na poszczególnych 
pracownikach. Wynika to z roz­
porządzenia ministra zdrowia i 
opieki społecznej z 29 II 1968 r. w 
sprawie orzekania o czasowej nie­
zdolności do pracy. Opublikowa­
ne ono zostało w Dzienniku Ustaw 
nr 7 — 1968. pozycja 12. paragraf 
23. (zk)

Saniami po Zoo
W najbliższą wolną sobotę i nie­

dzielę (w gedz. od 11 do 15) można 
korzystać z przejażdżki po Zoo na 
Białej Górze — saniami konnymi. 
Podobnie będzie w następne 
niedziele i dni wolne od 
pracy. Natomiast w obu ogro­
dach zoologicznych na Białej 
Górze i przy ul. Zwierzynieckiej 
czynne są wypożyczalnie sanek: w 
tym pierwszym wyłącznie w wol­
ne soboty i niedziele, w drugim — 
codziennie.

Dyrekcja Wielkopolskiego Ogro­
du Zoologicznego zachęca do zwie­
dzania Zoo na Białej Górze w dni 
powszednie, kiedy to wstęp jest 
wełny, (an)

dla
Samochody 
oszczędzających

Jak poinformował nas Oddział 
Wojewódzki NBP w Pognaniu, w 
poiniadziałek 22 bm. o godz. 9 w 
gmachu Ui*zędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, al. Stałingradzka 18 (I 
piętro) odbędzie się pierwsze w 
tym roku losowanie 98 samocho­
dów osobowych na premiowe bony 
samochodowe, wystawione przez 
powszęphne kasy oszczędności z 
terenu województw: kaliskiego.

i chłopców; 16 Śpiewa M. Rodo­
wicz; 16.10 Utwory R. P. Passao- 
glia; 16.40 Chóralne sceny z oper 
włoskich; 17 Impresje jazzowe; 
17.2o „Nim się książka ukaże” — 
Syn Wallenroda — fragm. pow. 
J. Krasińskiego; 17.40 „Drugie 
otwarcie oczu” — rep. literacki 
L. Kurka; 18 Stołeczne aktualności 
muzyczne; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Postawy: 19 Konc. 
wieczorny, 20 Studio Relaks; 20.20 
Julliard Quartet gra Beethovena: 

21.45 P. Czajkowski — Kaprys włoski 
A-dur op. 45; 21.40 Nowe nagrania 
radiowe; 22 Promenada. Przegląd 
wydarzeń kulturalnych za granicą: 
22.30 Wiersze D. Durnia; 22.40 Me­
dium, czyli magazyn miłośników 
sztuki słuchowej nr 57; 23.10 Mu­
zyka dworu burgumdzkiego z 15 
wieku; 23.35 Co słychać w święcie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 . 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM Ili: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.49 Co kto lubi; 9 „Kat 
czeka niecierpliwie” — ode. pow.; 
9.10 Simon i Garfunkel bez słów; 
8.30 Nasz rok 79; 9.45 Bawue
tance i melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 11 Pow. 
w wyd. dźw. — W. Biliński: „Na 
grody i odznaczenia”; 11.30 Ze­
społy Teddy Wilsona; 12.05 U' to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Małpa" — ode. 
pow.; 14 Inspiracje literackie w 
muzyce XIX w.; 15.05 Pomorska
Jesień Jazzowa; 15.40 Z archi­
wum włoskiej piosenki; 16 Rep. 
pt. „Ten sam Adam”; 16,20 Mu- 
zykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
NashriRe; 18.10 polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Kąty widzenia; 19.15 „Koty w 
moll” — gra zespół W. Karola­
ka; 19.35 Opera — J. Haydn: 
„la Vera Costanza”; 19.50 „Kai. 
czeka niecierpliwie” — ode. now.; 
20 Mini-max; 20.40 Magazyn kul

Joanna C.. nŁ Głogowska. — 
Radzimy zwrócić się do Wojewódz 
kiego Zakładu Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, ul. Kcś- 
ciusżki 57. Zakład tein organizu 
je takie kursy. (3883)

Awaria sieci elektrycznej i gazowej 
sparaliżowała komunikację

Opady śmesu powodują 
duże zakł ocenia w komu­
nikacji tramwajowej. By 
poruseać siię zaśnieżanymi to­
rami, tramwaje pobierają wiię 
cei prądu, czego następstwem 
jest przeciążenie kabli ener- 
getyczinych. Kilkakrotnie wy­
stąpiły ostatnio krótkie przer­
wy w nuchu w różnych punk­
tach miasta, spo wodowane 
bratkiem prądu. We wtorek a 
godz. 15.25 ogłoszono alarm w 
zajezdni przy ul. Głogowskiej.

Wówczas właśnie nastąpiła 
fatalna w skutkach awa­
ria w podstacji energetycznej, 
zła-palił się pod ziemia jeden 
z kabli. Bez brudu udało by 
sie zlikwidować niebezpieczeń 
siwo, gdyby nie wybuch gazu* 
ulatniającego s>ie z pobliskie­
go gazociągu. Rozsadziło to 
ziemie w jednym miejscu,' 
śnieg pnzvdusił ogień’ a wokół 
unosiły się wielkie obłoki pa­
ry.

Błyskawicznie do akcji przy 
stąpiły ekipy Wojewódzkiego 
T’ i zedsięb iorstwa Komunlka- 
cyjnego oraz Pogotowia Gazo

konińskiego, leszczyńskiego, nil- 
skiego. poznańskiego i zielono­
górskiego.

Natomiast 29 bm. Cponiedz>iałekj 
odbędzie się — także w Urzędzie 
Wojewódzkim — losowanie samo­
chodów osobowych wśród posia­
daczy książeczek oszczędnościo­
wych PKO premiowanych samo­
chodami. (ma) 

turalny; 21 Reminiscencje muzycz 
ne — poeta mówi; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Aliban- 
ki; 22.15 Blues wczoraj i dziś; 
22.45 Art Tatum gra tematy F. 
Wallera; 23 Nowe tomiki poetyc 
kie — J. Bielobradok; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 7. 8. 10.30. 12, 
15, 17, 19.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Śpiewa Z; Sośnicka; 
8.10 R-1V Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Biologia, sem. HI: 
„Powtórzenie materiału”; 8,25 
F. Larkas: Suita dawnych tań­
ców węgierskich; 8.35 W kręgu 
spraw rodzinnych: „Moja bab­
cia”; 8.55 Graj kapelo; 9 Dia 
kl. HI—IV (jęz. polski): „Zimowe 
spotkania”: 9.25 Muzyka kamera! 
na baroku; 10 Dla kl. VII (jęz. 
polski): „Filmy dla Was”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (wyeh. obywat,): ,,Ja 
wśród innych”; 11.30 Sceny z 
„Borysa Godunowa” — M. Mu- 
sorgski; 12.05 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia — Magazyn War 
szawskiego Ośrodka R-TV; 12.25 
Giełda płyt; 13 Jęz. hiszpański; 
13.20 Dla kl. III—IV (jęz. polski): 
„Zimowe spotkania”; 13.45 .‘Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 
Muzyka; 15.05 Teatr PR: „Wy- 
h:eramy Premierę Roku 1978” — 
„Dom dla jedynaka”; 16.05 Na­
uka i technika — magazyn OIRT; 
16.25 Jez. niemiecki; 16.40 Z cy­
klu „Tematy pozornie nieaklual 
ne” — fel.; 16.50 Radtoexpress; 
17 Radioreklama; 17.15 Aud. eko 
nomiczna; 17.25 Antena mło­
dych; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Postawy i wzory 
„Miejsce «seniorów» w życiu spo­
łecznym”; 18.45 Sekrety listów — 
J. Przyboś; 19 „Głębiej we 
wszechświat”; 19.15 Jęz. rosyjski; 
19.30 Wiedeńskie echa muzyczne; 
20,10 Muzyka; 21.10 M. Zebrow­
ski: Magmficat; ?1.50 P. Czaj­
kowski: „Dziadek <io orzechów”

Nowa przychodnia dla 3000 pracowników
Pracownicy Wojewódzkiego 

Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu od dzi­
siaj leczyć sie beda we włas­
nej przychodni, Wczoirai odda 
w do ich użytku — w obecno 
ścd przedstawicieli władz pa’'- 
■yj no-administracy jnych wo- 
iewództwa, kierownictwa zjed 
nuczenia i dyrekcji zakładu 
— nową placówkę leczniczą.

Mieścić sie w niej będą: ga 
Onnet ogólny, stomatologiczny 
— wyposażony w nowoczesna 
aparaturę. zabiegowy i fizyko 
terapeutyczny. Tuta i też oobie 
rać sie bedzie materiał do ba­
dań analitycznych. Zespół pra 
cowniików ooradinii. kierowany 
przez dr Annę' Andrzejewską 
dysponować bedzie Domies>z- 
czeniami socjalnymi, a nacjen 
ci wygodna ooczekalniią.

Przychodnia powstała w 
trzv miesiące. głównie ze 
środków Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia. Duża 
pomoc w orgahnzpwaniu pla­
cówki wykazali też — Przed- 
: lebiorstwo Zaopatrzenia Lecz 
nic^eso „C-jzał” (wyposażyło

gabinety). WRZZ i Zespół O- 
pteki Zdrowotnej Poznań — 
Grunwadd.

Nowa placówka otoczy sta­
łą opieką medyczną 1600 sta­
łych pracowników z całego 
wójewództwa- 1000 osób za­
trudnionych sezonowo i stu • 
osobowa grupę emerytów, a 
więc prawie 3 000 osób. Dla

•wego. Trzeba było jak naj­
szybciej zaradzić włatnAanlu 
się gazu i zniszczeniu przewo 
dów elektrycznych. W tym 
czasie powstał duży zator 
wzdłuż ulic Głogowskiej i Het 
mańsklej, gdzie stało kflka- 
dziesiat tramwajów', do absłu 
gi tych tras Skierowano auto­
busy.

Usuwanie awaniii tiwało ca­
ła noc z wtorku na środę. 
Rano można było w miarę 
sjorawnie dowieźć poznania­
ków do pracy. Udało sile to 
dzięki ofiairności usuwających 
awarię (straty liczone są w 
setkach t^iecy złotych), ale 
jei skutki nadal wczoraj lik w i 
dowano. *

Awaria ta potwierdziła, że 
komunikacja tramwajowa, to 
nie tylko nowy tabor. Nis- 
zbędne jest też odoowtednie 
zasilanie energetyczne, a z 
tym — wskutek małej liczby 
podstacji — jest w Poznaniu 
źle. Sa to wlec piiłne potrzeby 
inwestycyjne komunikach 
mieiskiej. (bop)

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

2 10 19 28 55

LOSOWANIE II

14 16 19 S4 35
Końcówka band. 9654

„ Express-Lotekw
2 12 15 23 4«

— suita z baletu op. 71a; 22,15
Ziemia, człowiek, wszechświat — 
„Materiał na życzenie” — próbie 
my inżynierii materiałowej — 
dyskusja; 22.35 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Metody­
ka, sem. T: „Powtórzenie mate­
riału”; 22.50 Preludia Claude De- 
bussv’ego gra Samson Francoi.s.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16. 22.55.

PROGRAM 1: 11.45 — Dla kl. 
I—II „W mieście”; 12.15 — Histo­
ria (kl. VI) — „Kiedy były S«we- 
dy”; 12.45 — Przysposobienie obron 
ne (kl. VIII i 1 lic.) „Jak wtedy 
postąpisz”; 13.15 — J. polski (kl. 
I+-iV lic.) „Sonet”; to.50 — Dzien­
nik (kol.); 17 — Obiektyw; 17.15 — 
Czwartek Telewizji Dziewcząt i 
Chłopców oraz film fab. prod. 
radź. pt. „Okularnik” (kol.); 18.15 
— Kartki z poligonów „Wspomnie­
nia lata” (kol.); 18.50 — Radzimy 
rolnikom (kol.); 19 — Dobrano? 
dla najmłodszych (kol.): 19.10 — 
Siódemka: 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.15 — „K ,ak” — 
„Człowiek, który przegrał’’ — film 
fab. prod. TV »mw.; 21.10 — pe­
gaz; 21.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 17.10 — Ocalić od 
zapomnienia — opowieści war­
szawskich kamienic (kol.); 17.40 — 
NURT — Psychologia „Formalna i 
nieformalna struktura grupy”; 
18.10 — Studio Sport — „Na ,sta­
dionach świata” (kol.); 19.10 — 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.15 — NURT — 
Matematyka „Koło i okrąg; kula 
i -fera”: 20.15 — NURT — Naucza­
nie początkowe — „Środowisko 
społeczno-przyrodnicze. Kształto­
wanie umiejętności”; 21.15 — 24 
godziny (kol.): 21.25 — Nowele 
Grahama Greena — „Smutek w 
trzech częściach”.

Dr Anna Janiszewska przyjmuje 
jedną z pierwszych pacjentek.

Fot. — R. Królak

ciepłowników korzystanie z 
porad własnej przyzakłado­
wej przychodni jest bardzo 
ważne, gdyż narażani sa na 
szkodliwe działanie hałasy, 
zapylenia, wibracji, (len)
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SOBOTA, 20 stycznia 1979 roku

— czynne będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze w tym 
również mięsne, warzywniczo-owocarskie, rybne, pie- 
karskie i nabiałowe (z wyjątkiem sklepów jednooso­
bowych.)

od godz. 7 do godz. 11

—- sklepy winno-cukiernicze i spirytusowe
od godz. 10 do godz. 14

—• punkty sprzedaży drobnodetaltcznej „Ruchu’’
od godz. 6 do godz. 20

— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Koper­
nika

od godz. 9 do godz. 20
a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie

od godz. 5 do godz. 11 i od godz. 14 do godz. 22

— PDT „Okrąglak” czynny będzie
od godz. 10 do godz. 15

— targowiska czynne będą od godz. 6 do godz. 16 £ 
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów na targowi­
skach do godz. 19

— zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdy 
dzień powszedni

— dyżurne sklepy spożywcze
nr 564 — Osiedle Powstań Narodowych
nr 115 — Osiedle Wielkiego Października
nr 19 —‘ Stary Rynek 60
nr 277 — ul. Kanałowa 18
nr 349 — ul. Ściegiennego 55
nr 437 — ul. Prądzyńskiego 14
nr 429 — ul. Jerzego 5/9
nr 155 — ul. Sienkiewicza 20
nr 187 — ul. Dąbrowskiego 109
nr 56 — ul. Garbary 4/14

od godz. 11 do godz. 18
— wyznaczone kwiaciarnie

nr 167 „Lewkonia” — Czerwonej Armii 63
nr 153 „Goździk” — ul. Gołębia 3
nr 154 „Szarotka” — Al. Marcinkowskiego 15
nr 160 „Wrzos” —• ul. Dąbrowskiego 5a
nr 169 „Pierwiosnek” Ratajczaka 21
nr 174 „Frezja” — Wojska Potłskiego 8

od godz. 10 do godz. 13

NIEDZIELA 21 stycznia 1979 roku

— czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pieczy­
wa i mleka w folii
nr 6 Al. Marcinkowskiego 14
nr 94 ul. Lampego 8
nr 300 ui. Głogowska 85
nr 385 ul. Rycerska 35
nr 474 ul. Limbowa 8

od godz. 7 do godz. 14 oraz
nr 150 uł. Dąbrowskiego 41 a
nr 564 ul. Osiedle Powstań Narodowych
nr 125 ul. Osiedle Kosmonautów „Megasam” (stoisko 

z pieczywem)
od godz. 9 do godz. 14

— sklepy winno-cukiernicze i HSI „Równość”
od godz. 10 do godz. 16

— wyznaczone kwiaciarnie:
nr 159 ul, Dzierżyńskiego 80 — „Konwalia”
nr 164 „Śnieżka” —• ul. Głogowską 63
nr 167 „Lewkonia” — ul. Czerwonej Armii 63
nr 170 „Storczyk” — ul. Zwierzyniecka 10
nr 171 „Gerbera” — ul. Grunwaldzka 11

od godz. 10 do godz. 13

— punkty sprzedaży „Ruchu” (50 proc.)
od godz. 6 do 20

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika

od godz. 10 do godz. 20
a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie

od godz. 7 d« godz.13 i od godz. 13 d« godz. 19

— zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdą 
niedzielę

— dyżurne sklepy spożywcze i delikatesowe
nr 121 ul. Słowiańska/Ozimina
rir 258 ul. Głogowska 27

od godz. 12 do godz. 18
M-129


